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PsdsrBwsIii bynajmniej nis zamierza ustąpić!
Zagadnienia historyczne’ 

niemniej przeto programowe.
Lwów , 30. października.

Jeana z uchwal Związku ludowo-narodowegc, 
luwzięia na obecnym zjezdżie w  W arszawie o, 
ciewa:

„Jest obowiązKiem stanowczym Sejmu i rzą­
du iść za narodem ziem naszych wschodnich, za 
narodem domagającym się pełnego ich z resztą oj­
czyzny zjednoczenia, a nie połączenia ich z Pol­
ską tylko węzłem  federacyjnym- .

Jest tao 'bardzo silne określenie i zacieśnienie 
pojęcia •ustrojowo-terytoryełnego Polski, i jest na­
szym obowiązkiem zdać sohie sprawę, o ile takie 
twierdzenie jest słuszne w  pierwszym rzędzie ze 
stanowiska naszej przeszłości, 
j O tóż przeszłość Polski stanowiska tego me 
tisprawiedi.wia. Rzeczpospolita' Polski i L ;twy, 
jakkolwiek nie stanowiła dwóciłi państw, złączo­
nych związkiem federacyjnym, przecież składała 
;;ę z dwócn połów. Korony, : W . Ks. L itw y  tak od­
rębnych i wyposażonych w  tak odrębne roziegt? 
kompeteneye, że raczej zbliż Ja się do ideału fe­
deracyjnego, niiż do ideału państwa centrali­
stycznego. iNie mówimy już zgoła o tern, że na­
turalnie nie tworzyła państwa narodowego o ty­
pie np. francuskim. Zresztą za czasów starej R ze­
czypospolitej nie było m ow y o problemie narodo- 
dowym  jako takjm.

Łatwo się jednak przekonać, że samodzielność 
loka'na, zbliżająca się prawie aż do pojęcia fede- 
racyjności nie ograniczała się jedynie i wyłącznie 
do związku Polski z Litwą. Pow iedzm y, że żyw io ł 
polski dominował politycznie w  Koronie, choć o- 
bok niiego znaczył w iele żyw io ł ruski. Taksatno 
na L itw ie preponderaneya polityczna ogniskowa­
ła się wśród żyw iołu  litewskiego, choć obok niego 
znaczył wiele znowu żyw io ł ruski Cbiiałomiski).

Obok żyw io łów  polskiego i litewskiego ży ­
wioł niemiecki posiada! własne tereny ograniczo­
nej wprawdzie, przecież jednak własnej państwo­
wości.

Gdańsk nie by ł państwem zwierzołmiczem, 
stanowi! jednak w każdym raizie państewko miej­
skie o kompetenc3'i większej, niż ją miał Hamburg 
wobec R zeszy niemieckiej w ostatnich czasach. 
W e Wschodnich Rrusiech i w Kurlandyij istniały 
silne państwa hołdownicze, znajdujące się całko­
wicie w  ręku niemieckiem. Niemcy gdańscy, —

<Dalwy ci%g aa str. zj.

Przesilenie gabinetowe wczoraj złagodniało!
Sposób rozwiązania nie został jeszcze ustalony!

Warszawa, 30. października.
(Telef.) (G ) Przesileni© gabinetowe w  ciągu 

en ja wrzorajrzegt) złagodniało. Kierownictwo p. 
S. L. oświadcza, że JGiióselE zmiei zaiący do u- 
norpiowanla wolnego, handlu zbożem, nie zwra­
ca się przeciw gabinetowi, jako takiemu. Jak­

kolwiek ustawa »wa odnosząca sie do sekw pstra 
cyi jest niezmieniona, to przecież w  kołach parla­
mentarnych UiTzymują, że P adcrewski nie pod­
trzymuje tego projektu całym swoim autoryte­
tem, Sposób rOzvdązati!ia przesilenia nie zestal 
jedni & ustalony.

Paderewski uważa wytrwanie na stanowisku
za rzecz konieczną!

Oświadczył to na posiedzeniu kom'syi wojskowej I spraw zagranicznych!
Warszawa, 30. października. I wczorajszcm posiedzeniu komisy! wojskowej t 

(Telef.) (G ) Doniesienia pewnej części prasy, spraw zagranicznych oświadczył, że nic podobne- 
jakoby Paderewski uzależnił swoje pozostanie na f i  nie powiedział i że przedwne uważa swoje po* 
stanowisku od uchwalenia przymusowego sekwe-1 zostanie na stanowisku za rzecz konieczną, 
strti zboza okazują się mylnemi. Paderewski na ! — —

Hosyę łfsrpac&ą zamfas? Susi Kapać. proMamowali Czesi*
Językiem wykładowym w szkołach ogłoszono język rosyjski!

Cieszyn,, 30. .października.
((Telef.) (y )  Oregdaj jako W rocznicę obwoła­

nia samodzielności państwowej Czech i obsza­
rów przyłączonych ze strony czeskiej dokonano 
w Umgwarze, jako w stolicy obszaru ruskiego na 
Węgizech aktu urzędowego natury praiwno-polf- 
tycznej o charakterystycznem znaczeniu, jakkol­
wiek tylko formaln&m. Mianowicie w e formie 
uroczystej ogłoszono jako Jednostkę autonomiczną

l w' związku z państwem czeskiem odrębna Posy<
Karpacką w miejsce dotychczasowej Rusi Karpa­
ckiej. Zachodnia granica tego obszeni ma być li­
nia od I aborcz do Ung. Ze względu na silne prze­
ciwieństwa kierunków politycznych przeprowa­

dzono kompromis w  sprawie szkomej w  ten spo­
sób, że językiem wykładowym szkolnym w kla­
sach niższych ma być język ukraiński, w  w yż­
szych zaś rosyjski.

GRABSKI CZEKA ODRESTAUROW ANIA  
WIELKIEJ ROSYI.

Kraków, 30. października.

(Telef.) (G ) „C zas" donosi z W arszaw y, że 
na wczorajszem posiedzeniu komisyi wojskowe; i 
komisyi dla spraw zagranicznych p. Daszyński 
podniósł kwestyę utworzenia niepodległej Ukra­
iny. Temu sprzeciwił się jak najbardziej stanow­
czo pos. Stanisław Grabski, który powiedział, że 
Uicrahn iest fikcyą I że trzeba zaczekać aiż do od­
restaurowania się wielkiej RosjL

GRENZSCHUTZ ZAMIENI \ SIE W  STRAŻ  
OBYW ATELSKA*

Kwidzyn. 30. października

(1PAT.) Tutejszy Grenzschutz rozw iązał się. 
jednakże w szyscy żołnierze Grenzschutzu weszli 
do straży obywatelskiej, t. zw . Einwohn-ersohutz, 
utworzonej z polecenia regencyi kwidzyńskiej. — 
Straż ta ma obsadzić w  czasie plebiscytu obszarp 
na których ma się odbyć głosowanie.
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wschodnio-pruscy i kurlandzcy nie mogii zupeł­
nie odczuwać w  ujemny sposób zależności od 
państwa polsko-litewskiego. Gdańszczanie, zacho­
wując się co  prawda bardzo egoistycznie, byli 
bardzo wiernym i obywctelarrti naszej Rzeczypo­
spolitej.

A le i żyw io ł lnałoruski, choć zamalo sobie z 
teeo zdajemy sprawę, miał rówineż w końcu XV ! 
w. i w  X V II w. własny teren, nie tak znaczący 
może jak polski, litewski i niemiecki, w  każdym 
razie własny. Na terenie polsko-litewskiej pań­
stwowości rozwinęła się nad Dnieprem organiza- 
cy-a kozaczyzny uznawana przez polskie władze 
.państwowe. W  jak wielkim stopniu można było 
jednak osiągnąć solidarność pomiędzy interesami 
Rzeczypospolitej a interesami kozaczyzny, togo 
najlepszym dowodem czasy Konaszewicza-Sahaj- 
aacznego i Żółkiewskiego, walki pod Moskwą i 
pod Chocimiem.

W  dodatku historya nie wypow iedziała jesz­
cze ostatniego słowa 0' tak zwanej unii hadziackiej 
—  stanowiącej próbę zorganizowania kresów po- 
ludniowo-ruskich, mniej w ięcej analogicznie do w. 
Księstwa Litewskiego, o  'nieszczęśliwej jedynie 
koncepcyi w ładzy  książęco-hetmańskiej, co też 
stało się główną przyczyną rozbicia całego planu.

Jednem słowem każdy z wymienionych czte- 
:ech narodowych elementów w  dawuem państwie 
polskiem miał większą lob mniejszą, ale własną te- 
rytoryalną domenę działalności państwowej

■Dotąd podnieśliśmy ten narodowy podkład 
pierwiastka, że tak powiemy, federacyjnego, jak­
kolwiek geneza tych lokalnych państwowości nic 
nie miała wspólnego z podłożem narodowem.

Tkw iła  ona bowiem w naturze rozwoju pań­
stwa polsko-litewskiego, które pozostawało w ier­
ne zobowiązaniom . wynikającym z litery trakta­
tów , względnie samo z własnego wewnętrznecc 
procesu wyłaniało takie konoepeye, jak właśnie u- 
nię hadziacką.

Praw dą jest, że ku końcowi istnienia R zeczy­
pospolitej, podczas Sejmu czteroletniego, powiał 
prąd centralistyczny, który się w yraził w skaso­
waniu resztek odrębności rządu litewskieg). któ­
ry faktycznie przestał istnieć już wcześniej z chwi 
lą zorganizowania Rady nieustającej. W olno je ­
dnak w tern widzieć jedynie daninę spłaconą cza­
som oświecenia, czy :.l solutystycznego, iak F ry ­
deryka II i M aryi Teresy, względnie Józefa f.' czy 
republikańskiego na w zór francuski. N iew iado­
mo również, jakie o y łyb y  konsekweneye tezó 
rodzaju centralizmu, cgv wogóle utrzymałyby się 
wobec tylu historycznych odrębności i indywidu­
alności, z których składało się państwo polsko-li­
tewskie.

To  pewna jednak, że poza ogólną struktura 
odrębnych państewek, czy  surogatóv paćs‘ wo- 
wych w  obrębie dawnego państwa polsko-litew­
skiego, w  całym układane stosunków prawuo-pu- 
biicznych Polski i L itw y, dominowało skrupula­
tne poszanowanie odrębności życia i ustroju pro- 
wineyonainego, których zazd-rośme s rzegio całe 
społeczeństwo.

O czyw iśc ie wskrzeszanie tego rodzaju odrę­
bności, czy prowincyor.alizmu, który za starej 
Rzeczypospolitej cechował zosobna istosunui w 
Y/jelkopolsce, czy Malcpolsce, czy na Mazowszu, 
ieży poza granicami dzisiejszych zadań, dla któ- 
lych  fundamentem musi być m ożliw ie pełne sto­
pienie sił narodowych w jedną siłę, skierowanie 
ich absolutnie w jedno łożysko.

Jednak te odrębności prowincyonalne maja 
to do siebie, że z trudnością, z niebezpieczeń­
stwem, a nawet z ryzykiem  katastrofy da:a sic 
usuwać, jeżeli wyskakują poza ramy wewnętrz- 
uyoh stosunków danego narodu, i dotykają intere­
sów  innego naTodu, żyjącego z poprzednim w  zwią 
rlcu, państwowym. Dzie:e X IX  w. wszystkich bez 
wyjątku państw eurbpejskich dostarczają tysięcy 
świadectw na poparcie naszego twierdzenia. C zyż 
potrzeba przytaczać dzieje już nie Turcyi i nie 
Rosyi, ale państw habsburskich, ba nawet Anglii, 
która do dziś dnia pasuje się z trudnościami i kwe- 
styami, których dotąd nie potrafiła, czy nie chcia­
ła rozwiązać.

iWracaiąc do dziejów naszej, starej Polski 
śmiało można jedn,Q powiedzieć: zapewne nie by­
ła ona federacyą, bo to termin now y i owoc no­
wożytnej myśli politycznej. Zbliżała się jednak ta 
stara Polska ustrojem o wiele silniej do ideału fe ­
deracyjnego- niż '•'stitralisWcznego którego tak

wym owna ilustracyą jest nowożytny ustrój fran­
cuski, czy pruski, czy  rosyjski.

Każdy obszar życia publicznego w Polsce był 
zbudowany n& zasadzie samorządowo-te-rytoryal- 
uej, zarówno sąd, jak gospodarką fiskalna, a nad­
to całe wogóle życie sejmikowe tak bujne, że nie­
mal rywalizuje, a siłą działania i znaczenia nawet 
pizygaisza działalność sejmów.

Jednem słowem przeszłość Polski poucza, ieł
■1układ całego państwa godżjł się z istnieniem i 

funkeyonowaniem niepełnych (państwowości, jak 
Litwa, Prusy, Kurlandya, co w ięcej ustrój zaró­
wno Polski, jak L itw y  b y ł zbudowany na zasa­
dach, sprzecznych z pojęciem nowożytnego cen­
tralizmu. - J. B

Składki na fundusz obrony Galicyi
Lw ów , 30. października 

(zet.) Amerykańska „Swoboda11 z 25. w rze­
śnia zamieszcza wykaz składek na fundusz obro­
ny Galicyi-. Okazuje się z niego, że .ogółem z ę b i ­
no 83.113 dolarów i 73 cent. czyli 413.578.65 fran­
ków. Cyfra ta zamieniona na korony daje tylko 
8 milionów 314 tysięcy 373 koron!

Rzekome przygotowania do bontu 
ruskiego na 1 listopada.

Lwów, 30. października 
(zet.) ,,W pered“  pisze na naczelnem miejscu: 
—  Od kilkunastu dni jacyś niewyśledzem dę- 

nuncyanci -i oszczercy rozsiewają wiadomości, iż 
Ukraińcy przygotowują nai 1. listopada powstanie 
w  Galicyi wschodniej.

W zyw am y tych panów, iżby  wystąpili jaw ­
nie i pubiiczn e.

W zyw am y dalej redakcyę ,.Słowa Polskiego11, 
żeby udowodniła wszystkie te zbrodnie, jakie za­
rzuca tow. d-rowi Mironowi Witoszyńskiemu a 
on dobrowolnie zgłosi się do sądu.

Na-sfały teraz naprawdę nieznośne czasy. A 
przeżyliśmy już nie take !

C zy naprawdę denuncya.nci .pragną p,ov mtu 
Ausfryf z Tderhofem, Aradami i arcyksiążęUmi- 
wieszateiamć?! Jakiż cel on; mogą m ieć? Chyba 
hyenv te boją się o utratę żeru, boją się, iżby nie 
przyszło
do porozumiena między Ukraińcami a Polak a rut

Piłsudski o akcyi nad  Bałtykiem.
Za Goltzsm stoi Ludendorif.

Rosnące wpływy niemieckie. — Niema °baw o Polskę. — Sytuacya wewn. Niemiec. —  W pływy  
na bolszewików atutem w  rokowaniach z  Denikinem. — Bolszewizm chorobą specyficznie rosyj.

Paryż, w październiku.
(Tel. w ł.) „M atin“  zamieszcza wyw iad w ar­

szawskiego korespondenta „T im ss‘6w“  z gen. P ił­
sudskim. który oświadczył, co następuje:

Obecnie wpływ i autorytet ententy w  pro- 
wincyach nadbałtyckich zrównoważone zostały 
przez w p ływ y niemieckie. Te ostattre wzrosły, 
podczas gdy „prestige" koalicyi zmalał. Jeśli po­
moc koąlicyiii słończy się teraz, N iemcy pozosta­
ną same.

Nie obawiam się wcale o Polskę na wypadek 
wojny, z bolszęw kami. Zarówno ‘karnością, jak i 
zapatem, armia polska przewyższa bolszewicką i 
aż dotąd zmobilizowaliśmy zaledwo 4 roczniki. Z 
punktu widzenia wojskowego jesteśmy w ystar­
czająco silną słabym naszym punktem jest strona 
ekonomiczna i pod tym względem trzeba nam 
si'nego poparcia, które koalicya, powinna nam dać.

Piłsudski podaje, że wielkie n ebezpieczeństwo 
stanowi armia menrecka na Litw ie.

Ci ludzi prowadzą szeroką grę —  rzekł. Ce­
lem ich jest przywrócenie monarchii w  Niemczech. 
Von der Goltz jest tylko narzędziem, poza tym 
ruchem st°l Ludendorff, człowiek siłny, pełen 
ambicyl I umiejący kierować wiefkJetn przedsię­
wzięciem.

Monarchiści wiedzą , że obecnie pie moVą 
mięć w idoków do rozw inieca działalności w  Niem­
czech. Sytuacya wewnętrzna nie -sprzyja temu je­
szcze, a odporność na zewnątrz byłaby zbyt wiel- 
*'-<a. Posługują się przeto Rosyą, jako środ,k‘em 
fiPacym  do skoncentrowania i rozwinięcia ich 

potęgi.
Monarchiści prowadzą podwójną grę. Ofi- 

’ yaln 'e  zajmują Kurlandyę, celem wstrzymania 
boiszew ków w  pochodzie. W  gruncie rzeczy zaś

:dą ręka w  rękę z bolszewikami. Przyślą i oni 
wielki zastęp podoficerów, jako instruktorów dla 
armii bolszewickiej. W  Kurlandyi mają szkoły 
przeznaczone do kształcenia agitatorów bolsz®- 
wick ch, których zadąniem ma być szerzenie bez­
ładu w  Polsce, Estonii i gdzieindziej. Celem ich 
fest posługiwanie się bolszew zmem, ażeby osła­
bić państwa w rog ie  Niemcom, a równocześnie 
położyć rękę na armii bolszewickiej.

W  stosownej chw li ofAruja sojusz Judani- 
czowi, Denikinowi, czy K°łczakowi, a wówczas 
atutem ich będzie w pływ , uzyskiany przez nlcli 
w „czerwonej armi'/1.

Jeżeli armię von der Goltza zmusza kóaiicya 
do opróżnienia prowincyj bałtyckich, będzie to 
znaczną u'gą dia całei Europy wschodniej.

Na pyta;n:e ‘korespondenta, czy  n;e należy o- 
bawiać s'ę, ażeby N iem cy pozostawili za sobą 
boiszewizrn, posuwając się ku Litw ie i Eston'i, ge- 
nerał odparł:

„N ie boję się o to. Bolszewizm jest chorobą 
specyficznie rosyjską. Niech Pan zw aży, że nic 
zakorzenił on- się w  krajach, które nb są z gruntu 
rosyjskie. W  częściach dawnej Rosyi, gdzie  sy­
stem socyalny nie jest charakterystycznie rosyj- 
siki. jak np. w  Polsce, Estonr. na Ukra!nie, u Ko­
zaków \ n-a Syberyi, nie zdołał się naprawdę 
przydać.

W  R.cvsyi centralnej ma bolszewizm m oże 
przyszłość, ale bynajmniej nie w  prowmcyach 
nadbał+yekch. Jeżeli się tam zosta.wi Niemców, 
powstanie konfkkt m iedzy n<mi- a nami. Skoro 
dwie s iły  spotykają sie, musza sie albo połączyć, 
albo sie zwalczać, m m y nie chcemy s ię 'łączyć 
z Niemcami".

JaR NacselniRa witał Poznań?
Specyficzny charakter Owacyl. —  Przed frontem kompanii honorowych. —  Różnica między wyglą­
dem Królestwa a Poznańskiego. — Wjazd do Pozrania. —  Wszystko z góhy przewidziane, obliczo­
ne i postanowione.' _  Program uroczystości. — Ścisły rozkład godzin. —  Czego można nauczyć 
się od Poznańezyków? — Powitanie Naczelnika.—  Olbrzymie wrażenie podniosłej chwili.

(Od naszego referenta wojskowego).

Poznań, w  październiku.

I.
W  Skalmierzycach (przysiada się do 

pociągu Nacz®inika Państwa
cały szereg wybitnych osobistości współczesnej 
Polski, których w ozy  ipo dTodże przez omyłkę <po- 
odczepiano od poprzednich pociągów. Gen. Haller 
ze świtą, minister wojny gen. Leśniewski, dowód­
ca Okręgu W arszawskiego gen. Trzask a-Duski, 
kilku znacznych cyw ilów  i publicystów.

M ijamy Skalmierzyce, Ostrów, Pleszew, Ja. 
trocin, środę. Na wszystkich stacyach, mniej w ięc cl 

ten saim rodzaj owacył:

Kompania honorowa doskonalte w yćw iczona, stra­
że ogniowe, iszkólki, skauci, wszystkie władze, du­
chowieństwo, w  głębi tłum. O w acye tutejsze ró­
żnią się znacznie od1 tyoh, jakie daje Lw ów , Kra­
ków c zy  W arszawa. W szystko idzie tu poniekąd 

na ostrą wyraźną komendę.
Uderza charakterystycznie sposób, w  jaki lud-
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mość tutejsza wola „niech żyje" 1 wiwatuje. Cu­
krzyk wydawany Jest trzykrotnie, Jak gdy by kró­
tka, gwałtownie urywaną salwa.

Naczelnik Państwa przechodzi przed frontem 
kompanii, deltgacyi i szkól. Tow arzyszy  mu gen. 
Dowbór-Muśnicki. Żołnierze kompanii honorowych 

z wytężeniem przypatrują się Naczelnikowi. 
Tłum ciśnie się zewsząd z widoczną ciekawością. 
Ciekawość ta jest tak wielka i tak d.minująca, że 
trudno w  pierwszej chwili d os-trz od-z wśród tłumu 
jakieś inne uczucia miłości,, lub zachwytu. Pom i­
mo to w  danych momentach

okrzyki rozlegają się wielką pełną salwą.

*Różnica między wyglądem  Kongresówki a 
Poznańskiego dosyć znaczna, mimo stopniowe 
' >rzejście, jakie tw orzy  Kaliskie, słynące jak wia­
domo z świetnych ziem i z  doskonałej ich uprawy. 
Mijamy
znakomicie utrzymane wSle, dostatnio pobudowa­

ne miasteczka.
Na wszystkich stacyach ciągną się daleko pociągi 
tow arow e petne ziemniaków. Ziemniaki te imają 
iść do Królestwa, w  zamian za cc Królestwo ma 
dostarczyć węgła.

Od Środy, to znaczy od! ostatniej stacyi, na 
której przed Poznaniem zatrzymał się pociąg Na­
czelnika,

konwojują go dwa aeroplany.

A ż  oto widać w  oddali Poznań i donńnująct 
wysoko nad miastem kamiennie w ieże potężnych 
gmachów niemieckich. Na dwonou tłumy wybra­
nej publiczności, kordon trzymają żandarmi, prze­
rzucając się wzajem dziwnie ostrą i gardłowo 
brzmiącą komendą. Za (pojazdom Naczelnika Pań­
stwa czeka mrowie samochodów, a

od huku i dygotu drży cały dworzec.
Goście i świta Naczelnika spieszą do samochodów 
i tu odraza zatrzymuje ich oficer, który zarządza 
ruchem, pojazdów. Ma on już 'na karcie spisaną ca- 
ią listę gości, w ie po ilu, w jakich samochodach 
ma jechać, wszystko już z  'góiry jest przewidziane, 
obliczone i postanowione.' Nie bez pewnej dziecin­
nej i chełpliwej dumy, stojąc w  chmurach benzy­
nowego dymu, oświadcza właśnie, że to nie może 
ść tak jak bądź, tylko za  porządkiem, bo 

w  Poznaniu wszystko musi być porządnie.

P rzy  tern, wym ówione przez niego „ponząd- 
nie“  —  brzmi — ., poszandnie“ .

btoufl.e ten mały wstęp był tylko drobną 
próbką tego, jak systematycznie i porządnie ob­
myślili Poznań czycy przyjęcie dla Naczelnika 
Państwa. Oto mniej więcej powtórzenie kilku 
pierwszych ustępów dmiiaowanego i rozdanego u- 
czestnikom

programu uroczystości
podczas ipobytu Naczelnika Państwa w Poznaniu 
25. do 27. października 1919 roku.

„12-a. Powitanie ha dworcu w  Poznaniu (pawi­
lon oficerski) przez w ładze cyw ilne (30 osób)., 
przez w ładze wojskow e (30 osób), z pośród arga- 
nizacyi (30 osób) powita p. Minister b. dzielnicy 
pi uskiej. Z dworca do zamku tw orzy  szpaler mło­
dzież, dowodzi p. Węcfaiwiski.

Kompania honorowa od szkoły oiicerskiej, or­
kiestra od 10 P. Strzelców Wielkopolskich (baon 
zapasowy).

Posterunki z trzech kompanii w zdłuż szpaleru, 
co 50 kroków od pułku garnizonowego.

Wy-jazd: Auto s ‘użbowe p. Rzepeckiego.
1-sze auto: p. Pluciński, v. Ponikowski, p. 

Janta-Połszyński, p. Moszczeńsiki.
2-gie auto: p. Zygmund Seyda, p. M arweg, p. 

Bręjski, p. Trzciński.
Eskorta plutonu ułanów od 3-go pułku.
P ow óz  Naczelnika Państwa, pow óz adiutan­

tów  i pow ozy Ministra b. Dzielnicy Pr nsfciej, do­
w ódcy frontu i D. O. G.

Eskorta plutonu ułanów od 3-go pułku.
Auto i pow ozy św ity (św ita Naczelnika Pań­

stwa 12 osób) i reszty uczestników."
Ten w ybija jący się ponad

wszystko organizacyjny charakter 
przyjęcia panował przez cały czas trwania uro­
czystości. Gouziny rozłożone byty  najdokładniej, 
przewidziane najsystematjcztnej i gdyby Po- 
znańczycy nie dziwili się sami 1 nie zachwycali się 
sami doskonałością tego rozkładu —  to istotnie 
był on pod każdym względem bez zarzutu. Szpa­
lery  utrzym ywane b y ły  istotnie! w  rozstawieniu 
na w łos do 50 kroków.

Tłum zachowywał sie znakomicie, 
a przy wypadku zemdlenia kogoś w  tłumie nie 
tylko, że natychmiast pospieszono z  Pomocą, ale 
odniesiono zemdlonej jej parasolkę j koszjk  z ku­
piona gęsią.

Pow ta, zam raz jes scze, że pod tym względem  

możemy od Poznańczyków bardzo wiele skorzy- 
  stać I b; idzo dużo się lauczyć,

H ENRYK ZB IERZCHOW SKI,

n im  tu t m : si m .
' Dokończ, ni e)

W  tem miejscu musimy pójść jeszcze dalej. 
Dobry oddech jest również warunkiem pełni fi­
zycznego i duchowego życia człowieka. W  len 
sppsób wkraczamy już w  dziedzinę filozofii, fizyo- 
logii i medycyny. O kwestyach tych powsfaly 
obszerne i ciekawe studya zwłaszcza w  Niem­
czech i we francyi. Nie wyczerpując ogromu za­
gadnień na tem Polu, poruszę. je tylko w  kilku do­
sadniejszych punktach. Jak oddychamy tak ży je­
my i naodwrót. Ostatni oddech jest zarazem kre­
sem ludzkiego życia. Ważność oddechu dla żvcia 
umysłowego i fizycznego człąpfeka^ rozumiały 
już ludy starożytne, te zwłaszcza, które kładły 
podwaliny pod kulturę wszechświatową. Nie ob­
ce były te sprawy Chińczykom, H.ndusom, Egip- 
cyamom, Grekom i Rzymianom. Zwłaszcza hiero­
glify  egipskie wskazują niezbice. że siła i w pływ  
kapłanów zależały od oddechu. W  szkołach ka­
płańskich uczono oddechu w  rozmaitych, pozy- 
cyach, dążąc w  tep sposób do kształcenia woli, 
koncentracyi myśli, rozwoju mteiektu i pogody 
ducha. Jeszcze dalej poszli na tej drodze kapłani 
bramińscy i buddyjscy w  Indy ach. W iększa część 
cudów fakirów i n. p. kilkutygodniowy sen w  zie­
mi bez powietrza elewacya ciała przez zmn:cj- 
szenie jego ciężaru gatunkowego, taniec św ięty 
trwający gadziny całe, opierają się na sztuce od­
dychania, doprowadzonej do mistrzostwa przez 
stosowne ćwiczenia. Człowiek* umiejący oddy­
chać, wciąga w  swe płuca boskie pierwiastki 
(prana) unoszące się w  powietrzu, stając się przez 
to czaszką oddechu Boga.

I oto ‘Już droga do panteizmu. Błędy, grze­
chy, namiętności człowieka wynikają przeważnie 
ze złego oddechu Zw.ęrząt nie trzeba uczyć odde- 

! chu, bo żyją na łonie natury, żyją zdrowo. Cz.o- 
jw iek  współczesny, przez życ.e siedzące, przez 
oddychanie powietrzem ciasnych lękali, przez stro, 
krępujący swobodę muskuiów (sznurówka) od­
dycha błędnie. Nastąp io w ięc ogólne zdegenero- 
wa<nie przenoszące s ę przez atawizm z pokoleń 
w  pokoleiłia. Nie będziemy się zastanawiać dłużej 

' nad mechanizmem oddechu jako funkcyi czysto
organicznej. •

Oddecn składa się z trzech odrębnych funk­
cyi1: w c ągapia powietrza, zatrzymania go w  płu­
cach i wydychiwania-. T rzy  odrębne rodzaje mu- 
skułów pracują nad terni fu.rkcy.ami, które są nie­
jako bezusiannem przewietrzaniem płuc przez 
wprowadzacie do nich tlenu a wyrzucanie kwasu 
węglowego.

Inny jest oddech w  milczerfu, inny w  mo­
w ie lub śpiewie. Od należytego ustosunkowania 
trzech faz, składających się ,na k a żd y  oddech, za­
leży sztuka dobrego oddechu, będącego podwali­
ną racyonalnego śpiewu i —  zdrowia fizycznego 
człowieka.

O w pływ ie oddechu na intelekt wspominaliś­
my już na początku. (Kapłani egipscy, fakirzy, 
Yogow ie). Pozostaje jeszcze omówić w  kilku sło­
wach zw ązek  między oddechem a stroną uczucio­
wą i nerwową człowieka. Lęk np. lub zdenerwo­
wanie zapierają oddech, radość lub spokój rozpie­
rają piersi. Przez stosowne ćwiczenia w  rytnrez- 
.nym oddechu wzm agam y w iec n'e tylko swe 
zdrowie fizyczne, lecz również \vpra;wiamy się 
w  stan radości i wesela duszy, uwalniamy ne^wy 
od szkodliwego napięcia, stajemy się elastyczni 
w  przeciw ieństw ie do skostniałości starego w ie­
ku. Uwzględniając te wszystkie czynniki, medy-

Ta dzielnica poznania, w  której stoi pałac ce> 
sarska, potężny gmach komisy! kołomtzacyjlnej, 
teatr, bogate gmachy i w*iie sprawia

wrażenie prawie Jednolicie niemiecki®.
T e  gmachy, te w ystaw y, te siklepy, te skw ary t 
w ille, przen esione nagle jakimiś cudem do Hanno- 
weiru, Frankfurtu nad Odirą, czy  Lipska nie odbi­
ja łyby zupełnie od tamtejszego otoczenia. Ukoro­
nowaniem .tego nieszczęsnego sitylu niemieckiego, 
złoże nego z ciężkości i dorobktewiczostw a jest po­
znański pałac cesarski, w  którym zatrzymał się 
Naczelnik Państwa.

Tu o  godzinie 12‘30 dokładnie oa minutę 
odbyło się powitanie.

W  olbrzym iej audyencyanalnej sali cesarskiej, 
mogącej pomieścić z -łatwością do 1000 osób, w y ­
słanej kobiercami, o wysokiem Sklepieniu 3-piętro- 
wym , zebrały się w ładze w ojskowe i cywilne. U- 
tworzony z uczestników czworobok obiegał 
wzdłuż ścian całą salę. Moment, w  któryn. P ił­
sudski ze swoją świtą wszedł do tsj auli, 
był momentem wielkiej powagi 1 skupienia pełnym

Istotnie wszystkim  zaparło oddech w  piersiach. 
W itał Naczelnika w  uroczystych >słowaoh mini­
ster Seyda. Komendant stal w  pośrodku, wsparty 
na szabli, a oczy wszystkich oy ly  w  niego u- 
tkwione.

Nasz szary Wódz
w  proistym strzeleckim mundurze, przyjmujący 
powitanie tu w  tej sali, w  której do dziś stoi tron 
cesarza niemieckiego, zasłonięty obecnie opotią z  
konterfektem Komendanta, 
sprawiał wrażenie nad wyraz dostojne i potężne. 

Czuło się, żs z jego przybyciem  do tej auli, .przy­
była dusza całej Polski. Czuło się, że się tu od­
prawia wspaniały akt sprawiedliwości dziejowej, 
w  którym

szafy, wielki Żo|nierz zwyciężył i pokona! cesarza.
J. K. B.

N f l P E S Ł f l N E ,
Specya.ista th o ró j skórn/ch i wenerycznych
D r .  B  ES H .  O  H  R .

17943 ulica Sykstuska I. 15.

D entysta  Dr. J A N  B -R Z E S łil
ord. Lwów, Akademicka 3, wyrywanie zębów bez bólu,
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cyna w  ostatnich latach poczęła zwracać pilniej­
szą uwagę na oddech pacyentów. Liczne sana- 
toryia^z słynnym Lahmanem na czele przez • £0- 
sown.e oddychanie na świeżem powietrzu leczą 
choroby ciała i duszy.

Przejdźm y teraz do sprawy oddechu w  śpie­
wie. Poza  conditio sine qua- non, którym jest głos 
dobry śpiew zależy od wszystkich tych czynni­
ków, na które tak przemożnie w p ływ a właśnie 
racyonajny oddech, a więc od zdrowia fizycznego 
od zrównoważenia nerwów, pogłębion a intelektu
i stanu uczucowego człowieka. Stąd prosty wntj- 
sęk, że a Driori fundamentalnym warunkiem do­
brego śpiewu jest umiejętność oddechu. Podkreślo­
no to niezbicie już na kongresie muzycznym w  
Paryżu  w  roku 1860, w  Niemczech zaś picr.v$zym 
który podłożył podwaliny pod te ary ę oddechu w 
śpiewie był Amerykanin Koffler, którego opszer 
ne dzieło „die Kunst des Atems" jest elementa­
rzem pracy pedagogicznej na tem polu. W  ‘Polsce 
poza Lutosławskim w  dziele Rozw ój potęgi w o ­
li"  zajmowano się dotychczas bardzo mało kulturą 
oddechu jako fundamentem pedagogii wokalnej. 
Prof. Flam Płomieński to p erwszy u nas pionier 
tej nowej teeryi, w  której wyspecyalizowa} się 
sumiennenf i długiem' studyami w  Niemczech 
oraz kilkuletnią praicą eksperymentalną wśród li­
cznych swych uczniów. Miałem sposobność przyj­
rzeć się całkiem blizko warsztatowi pracy prof. 
Płomieńskiego. Człow iek tn niezwykle kultural­
ny, rozmiłowany w  swoim zaw odzę i traktujący 
naukę śpiewu niezwykle sumiennie j poważnie. 
System jego pedagogiczny polega na kształceniu 
oddechu zapomo.cą tysiąca ćwiczeń oddechowych, 
w  każdym wypadku dostosowanych do indywi­
dualności uczniai. Baczną uwagę zwraca p rzy  tem 
na stronę intelektualną i wrażeniową ucznia, u- 
nikając w  ten sposób zmechanizowaniu całego
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O przyszłość naszych zdrojow isk .
Plan przebudowy Krynicy. —  Myśl upaństwowienia zdrojowisk. —  Rezolucye Tow. Pclltechnlcz- 
tiego. —  Tow. akcyjne dla popierania zdrojowisk. —, O sezony zimowe. —  Konieczność opieki rządu.

L w ów , 3G października.
(m j )  Pol. Tow . Politechniczne urządziło w czo ­

raj zebranie, poświęcone planom przebudowy i 
[podniesienia naszych zdrojowisk. Tetra : ten zain­
teresował szerokie koła tak członków Tow , ja- 
koteż znawców  i osób interesujących się zdrojo- 
wmictwem polskiem. P rzybył też dyrektor Okr.
Urzędu zdrowia dr. Mikołajski. Przewodniczył ze­
braniu prezes Rybicki.

Prof. No/dolski w obszernym referacie zazna­
jomił zebranych z  planem przebudowy Krynicy w  
celu postawienia jej na poziomie europejskich 
zdrojowisk Dla zapewnienia wydawania w ięk­

szej ilości kąpieli dzień, koniecz. jest budowa nowe 
20 gmachu łazienek, w celu uzyskania potrzebnej 
ilości w ody mineralnej należy przcpm wadzić 
wiercenia nowoczesnvm systemem. W śród szere­
gu: projektów najważniejszym jest plan budowy 
sanatoryum, połączonego z łazienkami dla umożli­
wienia otwarcia sezonu zimowego.

.Dalej przedstawił prelegent potrzebę budowy 
gmachów mieszkalnych, bud|yniku administracyj­
nego, teatru, mieszkań dla urzędników i służby 
itd. Przeprowadzenie całego projektu kosztowało­
by 16 milionów koron i trw T ob y  4 lata. Fundu­
szów powinienby dostarczyć rząd', jako właś ociel 
Krynicy, a wkład ten opłaciłby się niezawodnie.
Na zjeździe balneologicznym w  Kryn icy ujawniła 
się myśl upaństwowienia i innych zdrojowisk, —  
którą referent gorąco popierał, przedewszystkiem 
zaś w skazyw ał na potrzebę opieki rządu nad 
Krynicą.

tPrez. Ryblicki przedłożył rezolucye, I  órą 
następnie uchwalono:

1) Tow arzystw o  Politechniczne uznaje konie- _  Tp rkD iz iPw iry  
czność przebudowy Krynicy-zdroju w  sposób w  FD  JĘDRKIEW IGZ.
projekcie prof Nadołskiego w  zarysie przedsta- §W 1T  B Y Ł  „
wiony.

2) T. P. uznaje konieczną potrzebę utworze- $w ;t by ł jak dziś. Jechalim śtępa drogą poo 
nia technicznego inspektoratu dla zdrojowi k i [łysikliwy

zdrojów mineralnych, któryby przeprowadzili in- R z-4d brzóz. Suchy liść szeptał ipud wozu dwukołem 
wentaryzacyę zdrojów miner., udzielał pomocy i Pomnisz? U widnokrężnej perłowej cięc iwy 
porady przy racyonalnych ujęciach i proi5k*ach Dychało przez sen mo-r,ze' głębokich tchów społem, 
przebudowy zdrojowisk, oraz był fachowym zna­
wcą tech. dtei w ładz polskich p rzy  udzielaniu kon-|Konte d c ,.0  w  ^ i a c h . I n o  -prawy, sdwy 
sensów, pozwoleń etc. _ . Z czarną pęcią, co z nami był pod Maratonem,

3) Wobec zamierzonego utworzenia gminy Wc!aż i łbem rzucał a na szczotce g r zy w y  
zbiorowej, jako jednostki admmistracy.me.i -  tia-1 Jeszczc .mu‘ nocny przym róz lśnił się białym 
leży  zw rócić się do rządu i Sejmu o wyłączenie 
zdrojowisk, dla których należałoby zorganizować

dow y zniszczonych obszarów objął odbudowę 
zdrojowisk a przedewszystkiem  przyszedł gmi­
nom zdrojowym  z pomocą na założenie wodocią­
gów, kanalizacyi, oraz zrealizowanie pkmów re­
gulacyjnych zdrój, właścicielom zaś realności, c- 
fciecującym je odbudować lub przebudować udzie­
lił taniego i długotrwałego kredytu i znacznych 
ulg podatkowych.

5) Zwrócić uwagę rządu już teraz na konie­
czność dogodnych połączeń kolejowych.

W  dyskusyi prof. Zuber uzupełnił referat ob­
jaśnieniami o nowych wierceniach w  Kryn icy i o 
potrzebie przeprowadzenia dalszyoh wierceń

(Właściciel Rymcmowa tor. Potocki zawiado­
mił, że  właściciele j zarządcy zdrojowisk podczas 
zjazdu w W arszaw ie w  sprawie podniesienia uz­
drowisk utworzyli Tow arzystw o akcyjne z  kapi­
tałem 100.000 mk. dkt podjęcia opieki nad w szy- 
stkiemi zdrojowiskami, oraz stw orzyli osobne kon- 
sorcyum dla Krynicy.

Następnie przedstawił m ówca plan połączenia 
Rymanowa i Iwonicza przez zabudowanie dzie­
lącej ioh przestrzeni, w reszcie stworzenie sezo­
nów zimowych w  tych zdrojowiskach i w  Kryn i­
cy przez ‘sprowadzenie gazu do opalania.

Dyr. Mikołajski zauważył, że przejęcie K ry ­
nicy przez T ow . -fikcyjne nie b y łob y . wskazane, 
K-dyż rzad polski nie będzie jej traktował na w zór 
austryacki i admiinistracya rządowa jest noża‘da­
na. Na^oinkist Tow . może objąć inne zdrojowiska.

Wkońcu przemawiał inż. Janowski

M ały  fe lie to n .

sprężysty zarząd m iejscowy, z przyboczna radą 
— należycie zorganizowaną.

4) Zw rócić uwjagę rządowi, aby akeyą odbu-

studyum, które w  formach swych wydaje s ę  być 
dipbiazgowe a jednej wym aga nieustannej kon- 
centracyi myślowej. Już po (kilkumiesięcznych 
stu-dyach zauważyłem -niezwykle dodatnie i pię­
kne rezultaty pracy pedagogicznej prof. Płomień- 
skiego. A  w ięc przedewszystkiem pewien rozwój 
fizyczny, będący bezpośrednim skutkiem ćw i­
czeń oddechowych j. n. p. zgrubienia szyji -i roz­
rośniecie się całej klatki piersiowej, dwie cechy, 
spotykane u wszystkich większych śpiewaków. 
Następnie zatracenie napięcia nerwowego, pogo- 
dat umysłu, zdolność koncentracyii myślowej i u- 
czuciowej. wzmożenie siły woli i charakteru. 
Świadczy tp doAyodnie, że w  tym wypadku peda­
gog dba nię tylko o krtań, o mechanizm śpiewu 
jako funkcyę ludzką, lecz także o całokształt życia 
psychicznego swoich uczniów. O łe chodzi o re- 
zuitaty pracy artystyczne —  sądzę, że te nie da­
dzą długo na siebie czekać. Jestem pewny, że u- 
styszym y niebawem i u nas uczniów prof. P ło - 
mieńskiego ze sceny i estrady.

Artykuł pow yższy, » e  wyczerpujący cało­
kształtu kwsstyi. miał jedynie na celu zaintereso­
wać -kulturalne- sfery naszego miasta teoryą od­
dechu i up ływ em  tegoż na życie i śpiew. Przy. u- 
szezam. że sprawa ta zainre nie tylko liczne 
rzesze śpiewacze naszego miasta, ale także m ów­
ców, adwokatów, aktorów t. j. wszystkich tych- 
których sztuka lub zawód zależy mniej lub w ięcej 
bezpośrednio od umiejętności oddechu.

[szironem.

Potem staliśmy długo patrząc w  mgle rozśw ita 
W  morze. Raześ uciszał konie zestrachane 
Falą, oo je chw yciła  nagle za kopyta.

/
A morza oddech szumiał — powolny —  daleki- —  
I czuliśmy przegięci przez rydwanu ścianę,
Że będziem śłyszeć kiedyś go  jeszcze —  iprzez

[wieki.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego stan'sfaw-owsJki-ego korespondenta).

Stanisławów, 27. października. 

W  102 rocznicę śmierci Naczelnika Tadeusza 
Kościuszki

odbyło się w  tutejszej kolegiacie łacińskiej nabo­
żeństwo żałobne. Żałobną mszę św. podczas któ­
rej pieśni żałobne odśpiewał -chór to-w. Moniuszki 
odprawił ks. piałat Piaskiewiciz. U roczysty Wie­
czór Kościuszkowski odbędzie się w  połow ie li­
stopada.

KOmftet obywatelski
opieki nad inwalidom; wojennymi, mający na ce­
lu objęcie opieką wszystkich inwalidów bez różni­
cy wyznania i narodowości, a -kióriy mieszkają 
stale w  tutejszym powiecie — -zawiązał się w  tut. 
mieście. Komitet ten w zią ł sobie pczedewszyst- 
kiem- za za-dar.ie zrejestrowanie wszystkich inwa­
lidów wojennych i staranie sic o fundusze na ich 
utrzymanie. Zbożnemu -przedsięwzięciu „Szczęść 
Boże“ .
Gry hazardowe w  pi®rwszc/zedoych kawiarniach.
Poiicu« tnieiska przyłapała onegdai w kawiarni

„Union11 na grze hazardowej Mosesa Imbermanna,
emeryt, konduktora kolędowego, Adolfa Staidlera, 
konduktora kolej, ze Lw ow a, Juliusza Hauskne- 
chita, kupca ora-z Józefa Monitaskwicza, rzeźnika. 
Od grających przy stoliku odebrali ajenci policyj­
ni Większą gotówkę, na stoliku leżącą. Kilku gra­
czy uciekło na widok policyi. Lmbemmann i Moo- 
tasi-ewioz to znani nałogow i gracze hazardowi, 
którzy całymi dniami, i nocami zgryw ają ludzi; z
tych Imibermar.n jako ,„bankier11 w  grze „nasze__
wasze11 jest specyalistą. -Sprawę oddano sądowi 
karnemu. (jg,)

Kongres delegatów P. T. P.
Lwów , 30. października.

(zet.) Nadzwyczajny walny zjazd delegatów 
P. T. P. odbędzie się we Lw ow ie  w  dniach 2 i 3 
listopada b. r. Program  zjazdu jest następujący: 

Dnia 2. Listopada', o godz. 8-mej rano zostanie 
odprawiona msza św. w  katedrze- łac., a o godz. 
9-tej nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu, na którym 
p. Józef Lubczyński -przedłoży sprawozdanie z 
czynn-ości zarządu głów nego P. T. P . za czas n- 
biegły, poczem red. , S zkoły11, p. (Raz. Radwański 
dai ,,Pogląd na dotychczasowe ustawodawstwo 
szkolne w  Polsce11. W reszc ie  dyr. Fr. Szczurkie­
w icz przedstawi projekt zmiany statutu P. T. P.

Na czoło tedy spraw P. T . P . wysuwa s:ę 
potrzeba sprężystej organizacyi T -w a, ‘która u- 
możliwdaby spełn-enie zadań w  do-bie obecnej i 
rozwinięcie na całą Polskę.

Posadzen ie popołudniowe w ypełn i referat 
dyr. Michała Sielskiego o zadaniach oddziału P. 
T. P. w  dobie dzisiejszej, jak nie mniej obrady w  
konrsyi statutowej i organizacyjnej, 
sława Bandhrskiego o

Drugi dzień obrad rozpocznie się re fera ­
tem piof. Czesława Randurslf-ego o świadcze­
niach rzeczowych, wynikaiącyćh z  ustawy szkol. 
Następnie zostaną przedłożone sprawozdania ko- 
nPsyi statutowej i organizacyjnej. Posiedzenie za­
kończy referat p. Stanisława Jankowskiego p. t.

Jakie zasaidv należy uwzględnić w  pragmatyce
nauc7vcle-lskiet?1‘

Popołudniowe posiedzenie wypełnią sprawo­
zdana o wmosknch oddziałów, poczem nastapi 
zam-kn:ecis zjazdu.

Godzi się przvpomnieć. że ostatni zfazd P. 
T. P . odbył sie jeszcze przed 2 laty. Wypadki 
woienne czasów  ostatnich przerw a ły tok nor­
malny prac, aczkolwiek w  T -w ie  życie idzie 
normalnym torem. Sprawa programów szkolnych- 
organizacvi szkół powszechnych. p rzvgo (ow yw a- 
n:e do druku nowych podręczników, żeby nie w y ­
mieniać spraw w ag ! podrzędnej zańrudą sekeye, 
gdz:e sku.Tiia s-V nrac.a w łaściwa P. T . P.

P. T  -P wsłpnuje w  nową ere zadań 
i obow iązków nauczyciela 1 szkoły nolsk'ei w  
■'■"olne5 hi-ż o iczvźu>. s k u le m  cze^o delegaci be- 
d-> miel- cafe mnóęfwn pierwszorzędnych zagad­
nień pedagogicznych do omówienia.

NFsya z BrześcJa f 5fewskiego 
przyjechała.

Lw ów , 30. października

K ierow n ic tw ^  biura w yw iadow czego Polskie­
go T -w a  Czerwonego Krzyża, we Lw ów  e. ul.

’ Bielówskiego 6. otrzymało wczoraj zawiadomie­
nie o- powrocie misyi specyąlnej złożonej z pp. 
D ory Wisznickiej, z  ram enia Pol. Czerwonego 
Krzyża, oraz przedstawicieli komitetu międzyna­
rodowego Czerwonego- Krzyża dr. Gastona Cha- 
tena/y*a, W iktora Glo-r‘a i przedstawić ela francu­
skiej m isyi wojskowej di. Camus z  Brześcia L i­
tewskiego.

Misya ta zw iedzła  obóz jeńców -internowa­
nych w  tw ierdzy Brześcia Litewskiego, zaznajo­
m iw szy się szczegółowo z warunkami w  jak ch 
się znajdują zgromadzeni w  tym wielkim obozie 
jeńcy (bolszew iccy i ukraińscy).

Panujący tu w  sierpniu tyfus plamisty, który 
pochłonął ki'kanaśpie ofiar; również z pośród le­
karzy, zdolamo już stłum ć.
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Chleba, mąki, cukru i węgla
domagają się demonstranci krakowscy!

Kraków, 30. października.
(Telef.) (G ) W czoraj w  południe zebrał s ę pod 

magistratem 'krakowskim tfum liczący ponad 1000 
osób słożony z funkcyonaryuszy i służby poczto­
wej wszystkich jan g  tudzież ich rodziny domaga­
jąc się chleba, m ąk}, cukru } węgla. Demonstranci 
wysłali do prezydyum deputacyę, którą przyjęli 
wszyscy trzej wiceprezydenci, oświadczając, że

sprawa aprowizacyi stoi na ogól źle j że magi­
strat wyczerpał środki ząradcze. Zebrani funk- 
cyonarywsze pocztowi zagrozili strajkiem, jeżeli 

' stan aprowizacyi natychmiast się nie poprawi. 
Prezydyum mSagta wysiało deputacyę do dra 
Gałeckiego, Paderewskiego i p°słów krakow­
skich, przedstawiając im przebieg zajścia i groź­
ny nastrój.

GŁÓD  W  CZECHACH.

Praga, 30. października.

{Telef.) (O ) .JNaTodni L is ty " donoszą, że zw ią­
zek restauratorów i hotelarzy wskutek rozpaczli­
w ego  stanu aprowizacyjnego postanowi! nie po­
dawać w  restaunacyaeh obiadów, ani w ieczerzy.

W ILSO N  NIE OGŁOSI TRAKTATU POKOJOW .
Warszawa, 30. października.

(PIAT.) (iRadio z  Lyonu). Korespodent „Mor- 
nlng Post” z Waszyngtonu dowiaduje się ze źró­
dła nader kompetentnego, że Wilson odmówi o- 
głoszenia traktatu pokojowego, jeżeliby traktat 
miał (być spaczony ograniczeniami, odnoszącemi 
się do Stanów Zjednoczonych.

Z  odmętu rosyjskiego.
PO D  PETERSBURGIEM  W A Ł C Z A  CZOŁGI.

Wiedeń, 30. października.
(T e le f.) (u) Z M oskw y donoszą, iż w  obecnych 

walkach pod Petersburgiem z obu stron biorą w 
walce udział czołgi. C zo łg i Judenicza są pocho­
dzenia angielskiego, czołgi zaś bolszewickie po­
chodzą z w łasnych i. bryk skonstruowane przez 
inżynierów rosyjskich a wykonane przez komu­
nistycznych robotników.

JUDENICZ R O ZPO C ZĄ Ł  N O W A  O FENZYW Ę.
Poznań, 3(3. października.

(P A T .) (Radio z RoŁerd mu). Z Rewalu dono­
szą, że Judenicz rozpoczął nową ofenzyw ę przy 
pomocy tanków i ciężkiej artyleryi. Judenicz w ro­

zm ow ie ze współpracownikiem „T im esa" min! 
się wyrazić, że spodziewa się zdobyć Petersburg 
w przeciągu dni ośmiu.

FINLAtNDYA NIE UDZIELI POM OCY JUDE- 
N lC ZO W l.
Rotterdam, 30. października. 

(F A T .) W ed le doniesienia Biur# Routera z 
Helis imgforsu finlandzka Rada państwa odrzuciła 
prośbę Judenicza o udzielenie pomocy.

SZTAB  TRO CKIEG O  W  N IE W O LI.
L°ndyn, 29. października. 

(Tek w k) (B K .) Potwierdza s ę wiadomość, ż » sztab 
generalny Trockiego w  Carskiem Siole zosta’ 
w zięty  do niewoli. Sam Trocki umkną? w  auto­
mobilu, jak wczoraj doriiesbno.

  —— - .
C A Ł Y  KAU KAZ W  OGNIU W ALK I.

W iedeń, 30. października.
(Tele f.) (u) Z M oskw y donoszą: Na całym 

Kaulkąizie po wycofaniu się wojsk angielskich w y ­
buchły walki m iędzy komunistami a kontrrewolu- 
cyoTiistanii,

WOJSKA POLSKIE W ALCZĄCE W  SZEREGACH  
ROS. W RACAJA DO POLSKI.

Wiedeń, 30. października.
(Telef.) (u) Do Kopenhagi donoszą z Moskwy, 

łź oddziały polskie, które dotychczas walczyły nu 
frontach kontrrewolucyjnych w Rosyi na Dalekim 
Wschodzie Zostaną załadowane na okręty amery­
kańskie i przywiezione do Polski

ZMIANY PERSONALNE W  MINISTERSTWIE  
SPR A W  ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 29. października.
(Telef.) (G ) Jak słychać w  ministerstwie 

spraw zagranic®, ma być utworzony drugi urząd 
podsekretarza stanu. W  tern samom ministerstwie 
projektowany jest ponadto srereg zmian perso­
nalnych.

ZBROJENIA ANG LII.
Berno, 29. października. 

>Tel. w ł.) Nawiązując do nowej m ow y
Asqui;ha, zwraca się część prasy londyńskiej 
przeciw  nowym, wielkim zbrojeniom Anglii m 
lądzie i na morz-u, aą „D aily Herald" pisze, że ma 
■się wrażenie, iż W ielka Brytania przygotowuj? 
się do nowej wojny światowej.

I  R O B O TN IC Y AM E R YK I PO ŁUD . ZACZYNAJA 
STRAJKO W AĆ.

W iedeń , 30. październ ik i.
(Tele f.) (u) Z Londynn donoszą, że w  Rio-Ja- 

r.eiro Buenos Aires wybuchł strajk robotników 
portowych, skutkiem. cizego nie ładuje się towa­
rów  na okręty a w iele z  nich uległo popsuciu.

Kursa G iełdy Krakowskiej.

ANARCHIA W  ARMII DENIKINA.
■ W ie d e ń , 30. październ ika .

(Tele f.) (u) Radio z M oskwy donosi• W  annii 
Denikina panuje córa-/ większa anarchia, nawet 
najwierniejsi DenM nowi kozacy zaczynają coraz 
głośniej sarkać i domagać się powrotu do domu, 
Denikin obieca! kozakom przyznanie znaczniej­
szych terenów rolnych i iszereg innych przyw ile­
jów  jak zwolnienie od wiszystkich podatków.

C o  m ówią bolszew icy o s^tuacyi?

Marki polskie
Ruble carskie
Pożyczka miasta Krakowa
Bank Przemysłowy
Polskie Towarzystwo handlowe

Kraków, 29. p:źdz.
1°3 ■ 
2 ł r —

715*—
490—

‘ 93-2.*.
241-50

99'—
7-30—
509-

Wiedeń, 30. października.

(Te le f.) (u) Komunikat bolszewicki donosi:
Na ir°ncie Petersburskim posuwamy się na­

przód. W alczym y w  okolicy (ia tczyny. N.eprzy- 
jaciel cc.fa się ścigany .przez nasze wojska..

W  rejonach Kijowa, SJewska, Dmitriew2, 
Kromy sytuacya bez zmiany tylko walki patroli.

W  rejonie Orłowa zacięte walki z nieprzy­
jacielem.

W  obszarze Woroneża atakujemy cofającego 
się nieprzyjaciela. Dalej na południe zajęliśmy wę­
złową stacyę kolejową Liski, przyczem  wzięliś­
my wielu jeńców.

W  ro jone Dobrowa i Taiajowa odparliśmy 
kilkakrotne ataki nieprzyjaciela.

Na południe od Borysoglebsa walki w  rejonie 
stacyi kole'owcj Powbńno.

W  k;eriink.u na Carycyn posunęliśmy się o 5 
wiorst naprzód.

Na froncie K°łczaka znów przeszły na na­
szą strunę dwa bataliony. Ścigamy cofającego się 
nieprzyjaciela w  kierunku na wschód.

Wiedeń, 30. października.
(Telef.) (u ) Z M oskwy donoszą, że ofenzywa 

bolszewicka w  rejonie Woroneża i w  kierunku na 
BuUclhiówkę r<>zwłja się nadzwyczajnie pomyśl­
nie. Wojska czerwone osiągnęły znaczne sukce­
sy i ścigają uciekającego nieprzyjaciela.

Wiedeń, 30. października.
(Telef.) (u) Do Kopenhagi donoszą z M oskwy: 

Ofenzywa czerwonej armlj przeciw Kołczakowi 
rozwija się p°myślnie. Po zajęciu Tobolska posu­
nęły się oddziały armii bolszewickiej naprzód i 
w»łczą obecnie 80 wiorst od Tobolska. Wojska 
nieprzyjacielskie cofają się w  popłochu. W  armii 
Kołczaka z  powodu poniesionych 'klęsk panuje 
niechęć do dalszej walki, żołnierze dezerterują 
masowo.

Bolszewicy rozpoczną ostatni bój z Denikinem!
W z y w n  do teTo czerwoną armię Zinowiew.

Wl©deń, 30. października. 
(Tele f.) (u ) Z M oskwy donoszą: Zinowiew w 

mowie wygłoszonej do odchodzących na front żoł­
nierzy komunistów zaianaczył że nadszedł już kres

Rosyi rozpoczną ostatnią walkę na śmierć i życie 
z Denikinem. Zw ycięstw o musi pozostać przy ar­
mii czerwonej jest ono bowiem jak nigdy dotąd 
skonsolidowaną. Z hasłem śmierć Denikinowi mu-

kfęsk i czas już zw yciężać. Maksimum niebezpie- ?7,ą się rzucić oddziały bolszewickie na njcprzyja- 
rzeństwa już mmęło. Obecnie wojska czerwonej | cielą i znieść go z  powierzchni ziemi.

Telegraficzne kurta warszawskie.
Wsrszaws, 29. paźdz. 

RuHe 124 —
Ruble Damskie 54"—
Dr ’ bne 57’—
Korony 51"5C

Kursa Centrali Dewiz P. K. P. obowiązujące 
-d  30. października 1919:

DEW IZY BANKNOTY
kupno sprzedaż kupno sprzedaj 

Funty szterlingi 311 -53 315'39 .311*33 317-31
•Dolary 75‘96 76-92 75-96 77-40
Dolury kanadyjskie o
trzy punkty niżej.
Franki francuskie 875"— 894'23 873"— 993 84
Marki niemieckie 263'46 267*31 261 "53 269‘23
Korony austryackie 96" 15
Za marki polskie pład P . K . P. 192 —

Nadesłane.
Prof. Elssitbwser Sewerpi
były profesor kursu najwyższego fortepianowego w  Ber­

linie rozpoczyna lekcye w  listopadzie

w Instytucie muzycznym, Sobieskiego I. 4.
Wpisy przyjmuje Zarząd szkoły. 1855

PO O  .RK . W A N I .
Wszy tkim tórzy z powodu śmierci niecdżalowa- 

n -, pa --ięci brata i wuja naszego śp. Reinera’ Sopuchu 
o 's ra li nam ty le szczerego współczucia i towarzyszyli w 
odprowadzeń u zw łok na miejsce wiecznego apoczynku, 
w  szczeg .mości JW. Generalnemu Delegatow i Drowi 
Kazimierzowi Gałeckiemu i Kolegom  biurowym zmarłego, 
składamy serdeczne .B ó g  zapłać**. — R odzin a . 1359

Instyfaf mtrcyetay, SobiesKiegg 9
przyjmuje wpisy na wszystkie działy muzyki. Śpiew s j -  

lowy, Fortepian, Skrzypce i inne instrumenty. Przedm io­
ty teoretyczne.

Nauki udzielają panie Loewenhof-Kwiccińska, Nie- 
mentowska Anna, Zarembianka Marya. Panowie: prof. 
Eisenbergcr Seweryn, Niżankowski Aleksander, Nowa- 
czek Józef, Mayer Teodor, Perutz Robert. Kura najwyż­
szy f  rtep anU prowadzi r- Loewenhof-Kwiecińska i 
prof. Eisenberger Seweryn. Kurs akrzypcowy Mayer Te­
odor i Perutz Robert. Specyalny kurs e lementarnej 
nailk i fortepianu i skrzypiec dla początkujących. 1856

Ż Ó  Ł  K  1 E. W .

Zakład deatysfyeuy PI TURK
^ółkiCHr, 18451
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O p . ó i I i £ i  d r z e w n a
firm „BUDULEC*. 3 „T  0 «ś7&S,Z>Cf>3UD5W /“ we Lwowie

AKad emlcKa 23 18421
drzew ostany, nad ające  s ' e  < o o h «  loatacyl, oraz w szelki

. ścSety mata y a ł  drzewny 
m ateryal D H Z E W 5 Y  m eblow y , b u d u lco w y

 ̂ !a  ̂ o p r l o w / ,  orcz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

Baczno^ I

ii isensasya i
F A T A M O R G A N A  ("p la c  M a r y a c l i i  l O )  wyświetla od 30 (czwartek) b. m.

CYRKOWO-SALONOWy U KAM AT W 5 AKTACH P. T.

n m m i  p m r a
Główną wykonawczy- W 0*  m m #  m m  <9 S A i lB ł ł ł ^ t d W f  A  Uzirpet. programu doborowe. Kon- 
nią ro li t y t u ł o w e j  U B E  jJ a  cert muzyki fiiharm on iczn s). 18474 (

Od. plątKu 31 paźdzlern.

W W W W  S Z P I E G O W S K A
M a ZAMKU KSEECiA BOHGHESV
DAMA W CZARNEJ1EKAW1CZCE fraiml sat§ a-y w i M A

R l n O ł C S f l 1 1S O H S 0 ** wyświetla od środy 29 b. m.
plac Akadem icki 5. nteJerlilae arsyM PS IŁ II KI SI

TAŃCZĄCY BŁAZEN
n a jw sp an ia ls za  tr ged ya  w  4 ceqścI?cH. 18145

U z u p e ł n i a  p r o g r a m  a r c y z a b a w n a  K c m e d y a .

Gdy runsl Iron Habs&aridw.̂
TAJEMNICA WSTRZĄSAJĄCEJ T R A G E D Y I  W  t t fE Y E lL IN G

ARCYKS. RUDOLFA i NARY UETSCHERÓWlfY
została tem samem odkryta i wzbudziła zainteresowanie całego świata 18472

M A R Y S I E Ń K A  1 K O P E R N I K
Wspaniały czteroaktowy dramat z prologiem pod tytułem:

i  larsniwią Nary ftlsc&ertwaą
Początek pierwszego 3eansu w Koperniku o godz. 3 popoł., w Marysieńce o godz. 3*30 poooł.

K R O N I K A .
Repertuar Teatru  miejskiego.

W e  czwartek, 30. października o  godz. 7 w .: 
..Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna w  
4 akt. J. Offenbacha z pp. Bandrowską, Ostrow ­
ską, K asprow iczow i, Łowczyńskim , Okońskim, 
Jeleńskim i Polańskim. Kapelm. p. Lehrer.

W  piątek, 30. października o godz. 7 wiecz.: 
.Róża Stambułu", operetka w  3 akt. J. Brammera 
i A. Grunwalda, muzyka Leona Falla z pp. M ilow - 
: ką, Kuligowskim, Justianem i Folańskim.

W  sobotę, 1. listopada o  3.30 popoł. po raz 
',-ty „Jeszcze w czora j", sztuka w  3 akt. z epilo- 
Ińem Zofii Wójcickiej.

W  sobotę, 1. listopada o godz. 7 w iecz .-. 
..Oppwieści Hoffmanna", opera fantastyczna w 4 
.:kt. J. Offenbacha z pp. Bandrowską, Ostrowską, 
Kasprow iczow i, Łowczyńskim, Okońskim, Jeleń- 
kim i Folańskim. Kapelm. J. Lehrer.

Repertuar teatru Iher.-artyst. „Czwórka- , ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Źandarmeryi).

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program drugi „N ow y  min ster" far3a w  1 akc;c 
A. W lasta (na tle  ostatnich wypadków w 
W arszaw ie), w  tytułowej roli M. Windheim. 
„R ycerz przemysłu" sketch Rujwida z S. 
Michałowskim w  roli tytułowej. „Na balu" inter­
mezzo walcow e w  1 odsłonie Andy Kibchman. 
■Ballada o  skradzionym portfelu" piosenka Andy 

Kitscliman, wykona M. Windheim. Nadto najnow­
sze numery solowe w  wykonam i Andy Kitschman 
S. M ichałowskiego i M. Windheima. Początek o 
godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
uł. Ossciińskich 1. 10).

Czwartek 30 października o godz. 7.30 w ie­
czór: „Uwięziona pemsy-onarka", w odew il; bailet; 
.Końska kuracya", farsa; ..W esoły karawaniarz"

w odew il Boczkowskiego.
Piątek 31 października o godz. 7.30 wieczór*. 

.Końska kuracya"; „W eso ły  karawaniarz", w o­
le wił Buczkowskiego; „Uwięziona pensyonarka", 
w odew il; balet.

Dziś premiera w „Czarnym kocie- . Sala „Ca- 
sina de Paris". W  skład bogatego programu wcho­
dzi cały szereg produkcyi sojowych w wykona­
niu znakomitego zespołu „C zw órk i", z których 
wymień ć należy w  szczególności produkcye cho­
reograficzne, mistrza Piotra Kitzmana.

K W ESTY A CZYSZCZENIA MIASTA ROZ­
W A Ż A N A : ŚNIEG POBIELI W SZYSTKO I KTÓŻ  

ZGADNIE CO KRYJE SIĘ POD TA POW ŁOKA

Linia telefoniczna między Krakowem a W ar. 
szawą przerwana,

(g ) P ierw szy śnieg. P ierw szy  praw dziw y śnieg 
tej zimy nawiedził nas dlzisiejsizego ranka. W praw ­
dzie jeszcze zmieszany z dasz ozem topnieje w  na- 
szem przysfow iowem  błotku, ale bądź co bądź 
nadaje już grudniową minę miastu.

Czwartki Kasyna i Koła lit. artyst., które 
przed inwazyą .ukraińską cieszyły się wieikiem 
powodzeniem, zostają w  tym sezonie na nowo 
podjęte. Sezereg ich rozpocznie dzisiejsza prelek- 
cyiai prof. dr. E. Romera na temat polskich prac 
na Kongresie pokojowym. W  przyszły czwartek, 
ó.Iistopada br. odbędzie się w ieczór muzyczny, w 
którym wezmą udział ,pp. W awnikiew icz-Tatar- 
czuchowa (śpiew), S. Czechow iczówna (pianist­
ka) i prof. Cetnar (skrzypek). —  Kierownictwo 
czw artków  muzycznych pozostaje w  doświadczo­
nych rękach prof. S. G łowackiego. W ieczory  od­
czytow e, —  a w ięc i dzisiejszy, rozpocynaią się 
punktualnie o god1 7, muzyczne o godz. 8 w ie­
czorem.

„Reklama prasowe- . Agencya Spółki Dzien­
nikarzy. Pod powyższą firmą powstaje we L w o ­
w ie z dniem 1. listopada br. agency© 'reklamy pra­
sowej i dzienników w  lokalu przy ul. Cborążczyz- 
ny L 7. W obec zmiany stosunków poljtycznycn. 
grono pracowników pism lwowskich podjęło się 
zadania wprowadzenia w zorow ej reklamy w  pi­
smach polskich miejscowych i zamiejscowych, —  
przy równoczesnem podjęciu >?<kcyi zaopatrywa­
nia kresów w  w ydaw nicfwa polskie.

Niegrzeczne panny. Tym  razem znajdują się 
owe niegrzeczne panny nie na p.iozcie i nie przy 
okienku telegraficznym, ale w  konsumie p rzy  ul. 
Romanowicza. O prysM w ość w  odpowiedziach 
stale je charakteryzuje, a niechże Bóg ma w  olpie- 
ce tego lub tę, 'która nie wypełni należycie kartki 
aprowizacyinej Zaraz nagana następuje, jak gd y­
by kupujący za swoje własne a nie kradzione pie­
niądze, był ..sztubakiem" jeszcze i brał lekcy e 
właśnie u panny z kousumu przy ul. Romanowi­
cza. Jedna z tych pań chodzi wogóle stale za dąsa - 
na i ponura. Jesteśmy z ca lym szacunkiem dla 
przykrości jej osobistych, protestujemy jednak 
stanowczo przeciw wylewaniu żółci na Bogu du­
cha winnych kupujących. Panny z konsumn przy 
ul. Romanowiczs niech przypomną sobie łaskawie 
nieśmiertelne: me nos dla tabakiery...

(— ) Dwa wypadki śmierci. Petnoneła Holik, E- 
cząca 31 lat, przechodząc ul. Szpitalną koło realno­
ści 1. 7 zmarła nagle. P rzyb y ły  na miejsce wypad­
ku dr. Landau stwierdził śmierć wskutek udaru 
serca. Zw łoki odwieziono do inst. m edycyny są­
dowej. —  Drugi wypadek nagłej śmierci zdarzył 
się wczoraj w ieczór na ul. Pórni oskiego. Jan Ba. 
czek, liczący 55 lat, za/robnik, zamieszkały przy 
ul. św. Zofii 1 48, niosąc drzew o do domu padł na­
gle na ul. Ponińskiego, rażony apoplefcsyą. Śmierć 
— którą stw ierdził dr. Skałkows-ki —  nastąp'!a na­
tychmiast. P rzy  zwłokach w  ubraniu znaleziono 
515 koron, które oddano żonie. Buczek był ojcem 
jednego dziecka.

10 s mSiw cifia o jtii SEtSL; rS
bezzwb cznej dcnta'*-v d o  s p r z e d  ni  posiada firma

JULIUSZ WĘJIS S
Dział samochodów ciężarowych i z as tę stwo generalne 

fabryki Fross-Bussinga na Galicyę. 18430 
Wiedeń I. Lwów
Trattearhof Peteck iego 25.
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KOMUNIKATY.
Kartofle na zimę.

Chcqc choć w części zaopatrzyć w kartofle 
na zimę najbardziej potrzebujących, rozpoczyna 
Zakład aprowizucyjny z dniem 30/X. sprzedaż 
asypnat na pobór kartofli narazie jedynie mie­
szkańcom należącym do sklepów miejskich j re­
jonowych z wyłączeniem należących do konsumów 
dzielnicy II. i III. i to wyłącznie tym, których 
'egitymacye spożywcze opiewają na 5  lub w ęcej 
osób. Kartofle będą sprzedawane w ilości 50 kb,. 
na osobę za odcięciem kuponu Nr. 18 i zazna­

czeniem sorzedaży no legitymacyi, przyczem 
osoby te nie będą miały prawa a i do odwołania 
kupna kartofli w drobnej sprzedaży. Cena 100 kg. 
kartofli bez worka i bez dowozu wynosić będzie 
90 kor. Asygnaty dla mieszkańców dzielnicy II. 
sprzedawać będzie sklep miejsKi przy ul. Bema 
12 a, dia mieszkańców dzielnicy III. sklep miejski 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 71 od godz. 10 rano do 
2 po południu.

Realizowane będą asygnaty mieszkańców 
dzielnicy II. na dworcu czerniowieckim w baraku 
Zakładu aprowiżacyjnego obok rampy V. od 
piątku 31/X. począwszy, asygnaty mieszkańców 
dzielnicy III. w baraku obok młyna Akstlbrada

wchód od drogi dojazdowej do dworca towaro­
wego Podzamcze od poniedziałku 3/XI. począwszy. 
Asygnaty należy starannie przechować, gdyż du­
plikatów bezwarunkowo wydawać się nie będzie.

Po nadejściu większych transportów będą 
stopniowo zaopatrywani mieszkańcy innych dziew 
ivc, posiadający od pięciu osób w górę na utrzy­
maniu, następnie zaś w miarę zapasów wszyscy 
inni. 18459

PRDTSK0M  P O D U S M
O L A  P P .  A D W  J K A T O W

jakoteż inne druki są­
dowe, papier różnych 

gatunków poleca *
n m K m n m  i q h .  j a e g e r a

u l .  l  a s . 17790-1

Za w ien z  nonpareiiL 1 K (l Mk). Dro­
bne ogłośz. od wyrazu 30 h. (30 f.) tłuit, 
druk. 60 h. (60 f.) .Nadesłane1 lub .Ne­
krologia* za wiersz nonp. 3 K  (3 Mk)

O  O -  3Lc O  353 225135 JMT JE ̂ 3L
f^ t^ g łd s z e n iT n a d a n o  w recLkcyTpo zamknięriu administracyi d o rczT ś iiT T T ^ roć jn t. |

— — — ---------------- --------— H
Komunikaty i po kronice za wiersz nonp. i 
5 K (5 Mk). — Do o jp szeń  umieiz- | 
czae się r-.-ijącyoh w  numerach świątecz., 5 
sobotnich i nicdzisln. dopłaca się 50 prc. j

WSPANIAŁY
książęcy d r a m a t  wyświetla od czwartku 

30. b. m. popularny
K i n o t e a t r  fI » i !L J S A S 2Il‘

R O M A H S
k s lę & s icz iłl l e m i i i i .

Głów ne role k reu ją : ,4 18473

S T E Ł Ł A  H A R F
wybcm a, bardzo piękna artystka w  roli nastąp.tronu.

B R U M ©  K ftS t H E R
utalentowany, młody aktor w  roli pretendenta do tronu.

NAUKA I WYCHOWANIE
S th en k lów n a , Piekarska 41. Jedno.oczny kurs mati" , 

semina ryalnej od 1 . listopada. 1615

Panna Niemka lub Francuska, z długoletniemi świade­
ctwami do dwojga dzieci 8 i 6 lat na ca*e lub pół 
dnia poszukiwana. St. Sokołowski, Ajencya dzienników 
i insrratów, Lw ów . 1861

W yższego wykształcania iakoteż niemieckiego Języt b 
udziela nauczycielka ul. Kleuar wska 4, II p. 1863

PC SADY I PMAC6
C-oba poważna, samotna 1 oszczędna, znająca s.ą do­

brze na kuchni i gospodarstwie wiejskiem i domowem 
poszukuje miejsca gospodyni u wdowca lub do wyrę­
czenia pani. Lwów, Janowska 48 u p. Mykietyszyn.

18j7

Z-Cerzy zdolni potrzebni do drukarni .Zismi LuLelskiej*. 
Zgłoszenia (o ferty): Lublin, Drukarnia .Ziemi Lubel­
skiej", Kościuszki 8. 18395

MAŁŻEŃSTWA
Materyalnle niezależna, bogata pani, żydówka, poślubi 

starszego mężczyzną, o wyższej Kulturze, na stanowi­
sku. „Przyjaźń*, Adminlstracya. 1864

KUPNO, S P R Ł t o a ,  ZAMIANA
Futro męsk:3, damskie, prawie nowe, okazyjnie. Kurko­

wa 11 u Karpiaka. 1835

S, • ze da "li nową dubeltówkę kal. 16 z  patronami, nowy 
przedwojenny płaszcz oficerski, siodło, doskonała u- 
prząż na parę koni, szopy z baranów rosyjskich. Wia­
domość od 3 —5, Pełczyńrka 7 a, 1. p. n.t prawo. 1879

Sprzfrdafn czarny płaszcz wojskowy i męskie buciki no- 
tlone, Potockiego 11 a, II. p, 1877

Kupno 5 sprzedaż rzepzy używanych. Pańska 11, kupuje 
i płaci najlepsze ceny za futra, ubrania męskie i dam- 
rk:c, rzeczy codziennego użytku, luksusowe złoto, sre­
bru, korony austryacKie. 1834

Fortepian do sprzedania. Ul Bajki 1. 18, pierwsze pię­
tro, na prawo. l7 ł3

K » pię obrazy polskich malarzy, antyki i różne dzieła 
sztuki. Zgłoszenia pisemne do Administracyi .W iecz.* 
pod .Am ator*. 1702

W ilię  z ogrodem kamienicę ze sklepem sprzeda biuro 
nadkomisarza. Stryj, Trybunalska 29. 18470

Motocykl 2 cyl. z przyczepi w  dobrym stanie kupie 
Szczegóły i cenę podać pod .Indian* do Adminlstra-
cvi pisma. 1856

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY
20 0 koron  dam za wybzukania 2 lub 3 pokoi i ku 

chni  ̂ z komfoi tem. Zgłoszenia pod „Windobona * do 
Administracyi. 184o

N a u czy c ie l  gimnazyalny poszukuje pokoju umeblpy :’ ne 
go, możliwie z opałem przy inteligentnej rodzinie. Zgło­
szenia „Nauczycie!*, .W ieczorna*. 1845

Ofiaruję 1000 kor. za wyszukanie mieszkania. Ilość nbi- 
kacyi obojętna. Możliw ie w  śródmieściu. Wiadon:. i i  
od 10— 12 w  Spółce ubrań Akademicka 22. 18uz

R O Z M A IT E 1
W nż.,e d ia P a ń ! Kapelusze wszelkiego rodzaiu prza 

rabia w ciągu 8  dni na ńfodniejszi fasony I. Kraj. Fa­
bryka Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa 3. 14 47

tnfffll DfliPlOWi pi Halicki 711.

Kapelusze filcowe i a sanutne przerabia modnie i ta­
nio 'M . Topoinicka, ul. Kopernika 1, nad apteką Mi t -  
lascha. Ll3ó

N aaraw a  pończoch, specyalnemi ma.,zynami podrabiania 
Kopernika l -1, parter. ;889

Poszu ku ję  jednej iub dwóch maszyn do mieszania cia" 
sta (Knetmaschinc) w dobrym stanie. Zgłoszenia Biuro 
„Reeord", Lw ów  Sykstuska. 1660

Ań* ‘ s

ik llL iU L  IlitlMŁti 
(N ya  Fórsakrings Aktienboiaget Stockholm ). 
W całosc: wpłacony Kapitał nkiyhty pląt 

m ilio n ó w  k o r o n  a z w e c t i iO A

F i l ia  w  G d a ń s k u
Noto! Rfilchiłiiof.

Przyjm uje zam ówienia tram p trłow e  
z PolsKi, do  PolsKi* v." Polsce.

informarye tylko wr (IJaAaku. 18191

1 1 mm
poszukuje się l?a  w y j a z d  do podgórskiego 

miasteczka oowiatowego.
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 

»ię nie zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko­
lejowej w Turce nad Stryjem. 18417

Wykonuję w n a jlrr ils  ym czasie tłumaczenia (także dzieł 
litarackieh) z ;rincu»kiego, angie skiego i niemieckiego, 
tu d zi-i tłumaczenia na powyższe języki. —  Zgłoszeń a 
pod „Sumienny tłumacz* do Administracyi .Gaz. W ie­
czornej". 1828

Biuro na ftow e  p rzy jm ie  urzędniczki, wymagane pi­
smo piękne, bardzo wyraźne, odpow>edne do ksiąg, 
znajo buchalteryi, stenografii i pisania na mu r
nie. Zg-’o»zenia do Admin. pod „Urzędniczki".

P a  0119 1 długoletnią praktyką biurową, pisząca biegle 
na maszynie, poszukuje popołudniowego zajęcia. Zglo- 
•Zzala pod „P. S.“ Admin. „Gaz. Wiecz.* 1868

PIERWSZORZĘDNA

F A E 3 Y S A  Ż A 3 $ W E K
powierzy fachowej firmie zastępstwo na b. CSaJŚCy^, lub części 
tego Hraju. Działalność zastępcy o rani:z ć się ma bezwarnnKowo 

do terytoryum tego Krają.
Początkowo reflektuje się nie tyle na wirlki obrót, ile raczej na O R e rg fC Z n ą ,  
organizacyjną pracę nad systematycznem nawiązywaniem kontaktu z odnośnemi 
firmami, a więc w pierwszym rzędzie z firmami handlowtn.i i instalacyjnemi, t  ele­
ktrowniami i w miarę możności z większymi konsumentami. Wyczerpujące oferty z ku- 

pieckiemi refereneyami należy nadsyłać pod :

„ERS7KLASS1GES FAB3IKAT 5003“
do firm y:

R U D O L F  M O S 3 E . W I S D E t i  L
SC3LER3TKTTE 2. «bk
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SP Ó 1 IU  Z O Q X  O D PO W . 18178

LWÓW, UL. FREBKY L. 9. Rtfres fzlegr. .ROLlNBUSTRlfi".

I BCDIJ3 I 0RSĄDZA: 1
II II 1

l l ł T T i r n N W n i  wyzyskania sił wodnych, tak w  cręści wodno- 
I I  ak U n  I  W a  • in ży iw ^ flie j, jak maszyns-wej.

m i e
ARF7 A • wsze l4ich maszyn, urządzeń maszynowych i materysłów 

• d a  przemysłu rolniczego z ta bryk krajowych i z gran.

zr J L
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA PIERWSZORZĘDNYCH FIRM

 u  — —2E
PORADA INŻYNIERSKA, plany koszt- ’rysy- t  raT  udńeî“  1 zamowienw bezpł-tnie.

R O B E R T  K E R N
Z A S T Ę P S T W O  ,

BTIfh»w!cRIej FRERYSI RUR
L W Ó W  — Kopernika 18.

Dostarcza elektrycznie spajane be*
cz i żelazne do tta.isponu spi­
rytusu i p ocyn kow n e do nafty, 
z zamknięciem c;opowftn i pr>y- 
rzą. cm ao plombowania — jako- 
te i wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych 1 po . nitowanych, rur 
lanych 1 łuczników, armatur o*- 
rcwyrh mo. lężny h, oraz wszy­
stkie artykrły  do urządzeń ga­
zowych i wodociągowych. 1652

^ P B B b b b b b b b b b b ^ .

W T  DO WYROBU

m
m
m
m
o
n

m
n

polecamy najbardziej udoskonrloną

zyne idKow! pil. M m u
Czlann i produkcja do 800 sct^k,
jak również wszeikie inne maszyny i formy 
do wyrobr cegieł, pustaków, rur kanałowyc.i, 
sączków do drenowania, słupów r  -kanowyoh 

i t. d.

Fabryka maszyn B R A C I  HOFFMANN
w Lodzi, ul. Kalińskiego 454.

Na żądanie w>sjr‘a ilą
Lezpłatnia.

a

B B B B B B

ilą k a t a l o g  Nr. 21 '». 
atnie. 18465 B

B B B O B B n r a l

w tw r .W .C Z  nusi p rz/z n u C ,
łE TUTKI I r bułki CYOIlRETOfflE

„SOLALI*
SA NAJP.CPSTE. 18422

Sól glaub< rska, 
ól gorika  techn. czysta. 

Chlorek magnesu lany, 
Chlorek magnezu krystal., 
Magnezya palona (85<V0:dgO) 
Magnezyt naturalny palony 

i mielony,
Ałun JlSyst., palony lub mie­

lony dla c .ló w  przemysło­
wych i apte. arskich, 

r  arkan g-|;:owy,
Min ja ołow iana czysta do 

m doj ma i fabrykacyi 
szkła kryształowego,

Minja ołow iana 30—32 °,0 
nadtlenku ołowiu dla fabryk 
lakierów.

\  dt ene4 ołow iu  96—<)8S,'0> 
W ęg e. krwł zwierzęcej czy­

sty do o barwiama, 
W eg leU ;b  dz\vierzęce;nader 

czysty dla celów  leczniczych 
po cenach fabrycznych 

do nahycia przez Rcorezenta- 
cyę pierwszorzędnych firm:
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CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ 1

pierw izorzędnoj z największym komfortem urządzonej

KAWIARNImm
plac MaryacKl 1. 7 "Wł
nastać w  P W  31. h. h . o pu k z . 1 2  w  p ao Eu d n lg

L o k  -1 o tw a r ty  d o  g o d z .  12 te j w  nocy. 
Pierwszorzędne atrakeye. Napoje i potrawy tylko pierw­
szej jaKO&ci. — Ceny mimo wielkich ^w estycyi umiar­
kowano. — OSOBNY SALON DI A PAŃ i N EPALĄCYCH.

O S O B N A  S A L A  B ILA R D O W A .
O d  godz. 8. w iicz. do 12-tej w rocy K O N C E R T  
słynnego zespołu artystycznego z Krakowa. 18464

ZAPROSSBtHE i i  SU38K3YPEY1.
S p ó łk a  firmowo-komandytowa p. f. Towarzystwo fabryki turbin 

maszyn i kamieni młę-ńskMth Kujawski, Milewski i S-ka w Lublinie, pro­
wadząca od 1907 r. faLrykę w Lublinie, nabywszy fabrykę mechan czną 
w Żywcu, w Gal cyi, w Culu rozszerzenia swej dziatalności, przekształciła 
się w sierpniu 1919 r. na Spółkę z ograniczoną odpowiedzialność ą p. f.

fi„ Ł  E O B I A 1
z m m  Oli MIBfff ELTBte. ir i if i i i i  kastii 1IUEIES

dcwr.iej KUJAWSKI, MILEWSKI I S-KA
S j ó t K s  z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

z kapitałem zokł ido*rym 1,100.000 kor.
Spółka „Lechia" przez nowe inweetycye częściowo już uskutecz­

nione, częściowo zaprojektowane, zamierza podnieść wytwórczość fabryki 
w Lublinie, oraz przystępuje do uruchomienia fabryki w Żywcu.

Organizacyę obydwu fabryk zamierzamy tak przeprowadzić, by 
roczna wytwórczość wyraziła się cyfrą około 4,000.000 koron. Dla speł­
nię io tych zadań Walne Zgromadzenie udziałowców uchwaliło podwyż­
szenie kapitału zakładowego d O  K w « ty  2,000.090 k iron, droj t 
subskry cyi na 1000 sztuk udziałów po 1000 koron. Pierwszeństwo dc 
nabyć b nowych udział w przysługiwać będzie dotychczasowym udzia­
łowcom. Suoskrsbenci, przy podpisaniu dekla acyi, winni W |&f9fl£ CO* 
najm niel 25°/o zad ek laro w anej sum y, pozostałe zaś 75 proc. 
w.nny być wpłacone stopniowo na v ezwanie Zarządu Spółk i, przy- 
czem cała zdeklarowana suma* winna być wpłaconą do dnia 1. kwi tnia 
1920 roku. Nowe udziały partycypować będą w zyskach S ółki począwszy 
od dnia 1. kwietnia 1920 roku, do tego zaś terminu od wpłat na nowe 
udzia)y będzie przyznana bonifika a w stosunku rocznym 5 proc. Repar- 
tycya sztuk nastąpi po zamkn ęc u subskrypcyi, przyc-em Zarząd Spółki 
zastrzega subie prawo nieuwzględnienia zgłoszonych deklaracyi bez obo­
wiązku motywowan a odmowy.

Zapisy oraz w łaty przyjmować b ęd ą :
We Lwow ie: Galicyjski Z  emski Ba :k Kredytowy we Lwowie.
W K ukowie: Galie. Ziemski Bank fred., Oddział w Krakowie.
W  Lublinie: Zarząd Spółki „Lechia® w Lublinie, ul. Foksal 17, 

Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Lublinie; Bank handlowy w fco 
d i, O dział w Lublinie; Bank Związku Spółek Z  robkowych u Poznaniu, 
Oddział w Lubi nie; Kosa Przemysłowców w Lublinie; GaMcyjskl Ziemski 
Bank Kredytowy, Oddział w Lublinie. 182S0

Lublin, dnia 3. pażdziernka '919 r.

Z A R Z Ą D  S P Ó L i U ,

Teofil Ru]2%skl, Sfrn! lenu Dylewski, Jan Ba on Rraoze, 
Ruperf Jan Łapaelńskl, n-ehscf Milewski.

CMEMIKALIl cisze kisgi rati m
dostarcza solidni* Chemikalienubtellung firmy

E. B nzer, Wiedeń L Sterngasse 13
Adres teleor. „E R IN Z E R  W ien*, telefon 178*3 18457

,V CTORIA( (  Dom handlowy, Kra i ów ,
> »®  '• i fl U. Długu 1. <8, tal 2136
przyjmuj zamówienia na dostaw Owoców  strączkowych, 
iiaszy hreczanej 1 ja g lan e j, kapusty, mar.hwl i t. p. 
w  ładunkach całowagonowych d a  aerowizacyi rr.ast.

kooperatyw i ho sumów. 18205

H M B f lą A R jB S S  Pamiętajcie, ze jedynym skutecznym 
I r f l f l T l f f l  2  pudrem dla dzieci jest tylko P U i ER  

■ ■ ■  B EB E  Szofmana, pierwszego wy-
______________nafazcy. Inne są n śladuwane. 179/8
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